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W yelim inowanie pociągów tasiemcowych

Nowy typ pociągdw t. zw. lecieli
W prow adza rozkłaa jazdy z dniem 15 maja r. b.

M inisterstwo Kom unikacji wpro form uły prof. Czeczota, t. zw. fo r  
wadza, w raz z nowym rozkładem niuły dynamicznej. Da to nawet 
.iWdy, a w jęc z dniem 15 m aja r ( na od-inkach, na których szybkość 
b., typ pociągów  t.. z-.v. lekkich, a ostatnio podwyższano w ielokrot- 
częstych i szybkich, Oznaczałoby, , nie, jeszcze możnobć skróceń.a 
to zerwanie z dotychczasową poli- czasu jazdy. Np. dzienne kuriery 
tvką pociągów  rzadkich, a cięż- [ do Poznania, dadzą dalszy zysk na 
kich (600 —  700 ton ), posiadają- j czasie o JO i 14 minut, tak że po- 
cych tasiemcowy skład, złożony z u łóż W arezuwa —  Poznań spadnie
kilkunastu wagonów.

P ’*zeaewszystkiem pociąg zako­
piańsko - krynicki zostanie roz­
dzielony na dwa: do Zakopanego

poniżej 4 i pół godzin. Nowe pocią 
g i przyspieszone do Stołpców i 
Moskwy dadzą też redukcję cza­
su. Najszybszy po tiąg  w  pań-

pó jcz ie  połowa przez Częstocho- 1 stwie, popularna „Gwiazda Półno-
wę, (400 toni do K ryn icy  zaś resz 
ta p-*zez Radom — Skarżysko —  
Tarnobrzeg —  Dębicę —  Tarnów , 
co da znaczny zysk na czasie i w 
przestrzeni, r. w .ęc ! w  cenie b ile ­
tu. Również przepołow iony cęcizie 
c iug i i ciężki popołudniowy po­
c iąg pospieszny z W arszawy do 
Lw ow a : część pójazie przez Re 
dom —  Sandomierz, część pocią­
gu przez Lublin  —  Rozwadów. I  
tu przez obniżenie tepazu czas po 
cróży  będzie Skrócony. P rzyk ła ­
dów tak ’ ch możnaby podać w ię ­
cej. Odbiją Się one r a  połączeniu 
z Truskuwcem, Uucubzezyzna, Za 
leszczykamj i t. d Nadto o 2— 3 
godziny skroccna będzie droga z 
P ińszczyzną.

Drugą reform ą bęuzie przejście 
na ob lic za n e  maksymalnych szyb 
kości na szlakach wedle nowej

cy ‘ ‘ do W ilna  ulegnie dalszej re ­
dukcji o 10 minut.

W  dyrekcji w arszawskiej po­
prawę ja zdy  utrudnia elek tryfika 
cja w ęzła  warszawskiego, gdzie 
na trasie do Żyrardowa będzie kil 
kanaście objazdów  z  szybkością 
maksymalną rzesto 13 kin. na go­
dzinę. »

L in ja  radomska, na którą prze­
rzuca nowy rozkład szereg no­
wych pociągów kurierskich i dale 
kcbleżn.Ych, staje się jedną z n a j­
w ażniejszych i najin tensywniej 
eksploatowanych w  państwie. O 
tizym u je ona też nareszcie ruch 
podmiejski, rzecz ważna dla sze­
regu nowopowstałych osiedli pod­
warszawskich.

N iektóre odcinki, jak mławski, 
katowicki ,'tp. nie wykażą narazić 
postępu, a le postanowiona na rok

Kolei Lwriw-Wórsława
SKrccenie lin.' Radem

L w u W , 19.2. Sprawa budowy 
lin ji ko le jow ej Lw ów  —  W arsza­
wa Dyła przedmiotem obrad kon- 
terencjj, jaka  odbyła się w ratu 
szu pod przew. prezydenta Druja- 
nowsłcjfcgo. W  wyniku dyskusji u 
etaiono jedno litą  akcję w sprawie 
konieczności rych łego przystąpie­
nia do budowy lin ji k o le jow y  na 
trasie Lw ów  —  Beiżec •—  Lublin 
—  W arczawa

Obecni postanow i'i wystąpić 
z memorjsłem  do kompetentnych 
czynników i popierać koncepcję 
na teren ie parlamentarnym oraz 
(i a  pośrednictwem  m slytucyj go­
spodarczych i przemysłowych.

0dieg*ość m iędzy Radom icrii a

-Warszawa o 7 km.
W arszawą —  Dw-orcero Głównym 
na nowozbudowanej lin ji ko le jo ­
wej wynosi 103 km. Na Ckęciu li­
nja u» tw orzy  liczne luki, przez co 
powstaje niebezpieczeństwo przy 
rozw ijan iu  pełnej szybkości pocią 
gów  “ Webowych.

A by  Usunąć to, władze kole jo - ]

b ieżący zmiana szyn na tych szla 
kaeh i tu wykaże za rok postęp, 
zb liża jąc m. in. stolicę do Gdyni 
i wybrzeża morskiego.

L d t t i jo  p iiń s tu o iia  pankotfDdiiina
przez 12 graczy-aszusiów

Jeden z najbardziej sensacyj­
nych pod w zględem  prawnym pro 
ce*ów, rozpatryw ał w  dn:u wczo­
rajszym  Sąd Okręgowy. Prokura­
tura Sądu O kręgowego pociągnę-

» Telepata ostrzega złodziei

Z e  i c h  w y k r y j e
Echa k ra d z ie ży  u rab in a  K aftana w  W iln ie

W IL N O , 19.2. W  pismach ży­
dowskich ukazał się lis t o tw arty 
do z łod z ie j:

„Szanowni panowie złodzieje! Od 
2C lat jestem telepatą, ni^dy jednak 
przez te* czaa nie wyrządziłem -tam 
krzywdy. Wzywa'u waB obetnie do 
zwrócenia rzeczy skradz.onych u ra­
bina h ahana. Jeżeli L ę  nie .głosicie, 
wykryje sprawców kradzieży przy 
pomucy środków telepatycznych, a 
wtedv biada w im ! Sądzę jednak, żc 
do ostateczności nie dojdzie!“

L is t podpisał profesor’ telepą-

I j i  M essing. Rabinow i Kańanowi 
skradziono niedawno depozyty, 
złożone przez współwyznawców 
r.a sumę ok. 5.000 zł. K lą tw a  rzu­
cona w synagogach ną złodziei 
nie pomogła, wobec czego zabrał 
glos telepata. t 

Zdaniem naszera impreza jest 
grubo nieudała Skoro bowiem  te 
1 -pata może swoim kunsztem w y­
kryć złodziei, to byłaby to n a j­
prostszą droga do celu

Mottny pluć reprezentncyjny
w Białym stoku

BIAŁYSTOK, 19. 2. W  r  1870 ra­
da miejska w Białymstoku oddala w 
t. zw. dzierżawę w.eczystą plac przy 
u l świętojańskiej, róg Wersalskiej, 
Nachmanowi j Paulinie małżonkom 
Ciechanowskim ustalajac czynsz 
dzierżawny w wysokości {  rubli i 15 
kopiejek rocznie. Równocześnie z 
wydzierżawieniem placu Ciechanow­
skim postawiono im warunek, ażeby 
pobudował, się. Dzierżawcy warunen 
wypełnili w ten sposób, że na skraju 
placu wybudowali Pzałas drewniany, 
który przetrwał aż do roku ubiegłe­
go. W roku zeszłym rudera ta zosta­
ła zburzona, ponieważ szpecili tę 
dzielnicę reprezentacyjną.

W czasie wojny światowej Ciecha­
nowscy opuścili Białystok przed woj­
skami niem ieckim i 1 wyjechał, do

we m ają wkrótce przystąpić d"o ' ^  * * * ,  rozostaw.a-
sprostowanm drogi na wsoomnia- J* 5 sp^uhobiercę v osobie Mojżesza 
rym  odcinku, dzięki czei. a Unja Ciechanowskiego, stale mieszkające- 

zostanie skrócona o 7 km. ']
Nowa lin ja  kolejowa W arszawa !

— Radom je s t obecnie pod zarzą­
dem radomskiej dyrekcji ko le jo­
w ej. Od 15 m arca b. r. cześć te j li 
r.ji od W arszaw y do W ork i ma 
być oddana po<* adm inistrację 
warszawskiej oku dyrekcji kole­
jow ej.

go w Ryuze. 1 ymezatiiu w Białym­
stoku pozostawiono stróża, który o- 
siedlił sie os placu, coroku zasadzał 
ziemniaki i opłacając podatki, omal 
nie wszedł w posiadł nie placu z ty ­
tułu przedawnienia, pomewa* pozo­
stać zaledwie 8 nnesięcj do utraty 
przez miasto praw do tego placu.

Sytuację uratował nfcetor urzędni­
ków magistratu b. sekret* rz „Gorej- 
slroj uprawy", p. Bronisław 2-awaaz- 
ki, który znal dokładnie historię 
dzierżawy placu i  „aroeidował odnoś­
nym właazom.

Obecnie komisja ezacunkuwa oceni­
ła plac aa sumę 27.816 zł. 74 g r„  z 
czego 11.500 zł. miasto ma zapiacić 
gotówką, pozostałą zaś sumę zaliczo­
no »a  poczet zaległych podatków i 
n.eoniaconego czjiiszu dzierżawnego. 
W  ten sposób, po 66 latach, plac 
przejdzie z powrotem na własność 
magistratu m. Białegostoku.

Nagły zgon osku rzansgc
Proces o „m artw e dusze" w  Krakow ie

Dem jest loterja łuucus i jakie sj jej zalety
Loterja klasowa istnitjc w I'oisoc 

100 lal rgórą. jK in iim o  to gracze tue 
zdają sobie sprawy z zasad, na jakicn 
jest ona oparta.

Loterja Kasowa jest rodzaj en- kon­
traktu. zawartego między grac. m, a 
Dyrekcją Loterji. Loterja zobowiązuje 
się dostarczyć graczowi po określonej 
cenie losy do ws/ystk.ch klas, urząilzac 
w  •cruiiim ciągnienia i rozgrywać o- 
kreślonr zgOry  wygrane, a następnie je 
wypłacie. Rozegranie tyeli wygranyJi 
jest zupełnie niezależne od i Juści roz- 
sprzedąnych losow i chociażby sprzeda­
na został,, tylko czwarta częse wy pusz­
czonych losów l na te ćwierć padł; 
wszystkie największe w g ra n e  —  to 
byłyby ont wyplaeont

Zobowiązanie to jest jednostronni, 
Eh ż gracz, aupując Jos 4 r ‘ P'erwbztj 
klasy, srcaje nie zobowiązuje się do 
wykupienia gc w klasach nasrępnycJi. 
Diatego nowonahywci przystępujący 
do gry w jednej z klas następnj cli, 
płaci za los od jiierwszęj kiasy, zwlasz 
cza, że ilość i wysokość wygranych 
w każde, klasie w zrasta, i osiąga punkt 
ku'm-nacyinyNw łV -e j klasie.'

Podstawą piawną umowy Dyrekcji 
■z graczem fc przepisy, rtanowjace tnz- 
rozłączrrą ęałosć r crzędowym pl enj 
ęrv. PU r tei wydrukowany w wielk.cj 
Oosq egzer piarzy; jesf beziitatnjt do­
stępny d ią  każdego zamieręsowaneóo.

■Każdy człowiek zarówno w sprawaca 
natury ogólnej, iak i w swoich osobi­
stych. żyje nadzieją. Jedną z je j form 
jest U , łkJrmijnK człowieka /jo k cV- 
2 adą,ni«m państwą jej* _ nie dopuścić, 
lab;- obywate1 w  zasjiaka.,aniu tej dąż­
ności padał ofiarą pokątnydi oszustów 
oraz zagwarantować .mu możliwie jak 
najlepsze warunki gry. Rolę te spełjpą 
Lo t er ją  A l '  Loterja i igri’ ivif była i 
być nie rjjpze instytucją dobroczynną, 
jest Więs rzeczą nr-mrahią, że państwo 
nakłada podatek me tylko n » -wygraną, 
ile  i na samą grę, skoro opodatkowane 
►a przedmioty pierw-jzej potrzeby, oraz 
dochód z ciężkiej pracy rąk.

Zz daniem Dyrekcji jest, aby po u- 
Wzgifririeqiti wyżej przytocz, ,nyeh 
zzynrików, dać grączom możliwie jak- 
r.aiwicks7e szanse gry. Wśród graczy 
jeJni licz» na dużą wysraną, inni za- 
daąyalają sie mniejszą. Oba więc te to -  
dza>e graczy zadowolić można jedyni* 
zz|ścjęiA,o, Zadośćuczynieniem życze­
niom pierw izego rodzą in test wprowa­
dzenie, począwszy od 26-cj Loterii, v.y- 
grsntj n djor.a ziotycli. Zatlośtuciynk- 
nięm drugiej j t , .  m jesienie od 51-ej 
L o t e r i i  wszystkich wygranych ponarl 
too.oou zl. znaczne powiększenie, od 
ió-*i l.ote-ji począwszy ilości wszyst- 
tich mniejszych wygranych.

Lc-.-atem ist-iifjący gąwsjg w ras^ei 
Loterii pf,d’ iął losów na 4 ćwiąrtk', 
iryni radość dążeniom jednych i dru­

gich. k t o  dąży do W y g r a n ia  m iljy n a , 
albo 100.000, b ie r z e  c a !v  los. Komu wy­
s t a r c z y  250  t j  s ię c y , c z y  25 t y s i ę c y  b ie ­
r z e  < w id T tk ę  lub n a w e t  g r a  n a  n ią  do 
spoiku

Nwzależnic od powyższego, badając 
tnożl-wości ułożenia planu najpomyśl­
niejszego dla graczy, nasunęła się D y 
lekcji myśl

KR\KÓ \V, 19.2. W  październ i­
ku 1934 1*. w ładze wojskowe w 
Krakow ie wpadły na trop naaużyć 
w  5 Baonie Telegra ficznym . Prze- 
prov'adM)ne dochodzenia ustaliiy, 
ze podobne nadużycia robiono rów 
u j c ż  w  5 Baonie Saperów  i w 20 
p. p. Ogólna Jrwota nadużyć wyno­
siła około 400.1)00 zł.

W  krótkim  czasie dokonaao a 
resztowań osób 'zam .eszunych w 
tę aferę, przyczem  wojskow i odpo 
w iadali ju ż  przed sądami wojsko- 
wemf. Proces trzech urzędników

stosowania w y , cyw ilnych, k i irzy  w społdziałali w
iclasy ii-ej, Ui-ej i )V-ej Ola nowona-! ńadużycjath finansowych, nazna-
bywcy. Wynikiem tych badań były czony by 1 na wtorek, dnia 18 b. m.
wjTowadzenie pewretu losów, do koła, p ocl zai^zutem tych m alwersacyj
klery w ńrrzm absolutnie nie powięK 
sza doch. Jów skarbu państv a i kosz­
tów ętwzedaży, a który j*at wysoce do­
datni dla gracza.

W  dawnym systemie, kiedy losy nie 
wracały do koła. gracz, który wygrał 
w jakiejkolwiek kia»ir poza c ttah n i 
a nie chciał grać dalej, nabywał los 
z nowym numerem. Oc/.yy iście, ż- mu­
siał bvć traktowany jako rowonabyw- 
ca, i za los ten płacił tyle, iii t.ynosih 
najniższa wygrana poprzednięj kł»sy.

Ponadto losów nic było mniej ‘ iiz 
przy pbecnytn systemie gry, gdyż lży- 
tekcja zawsze musiała wypuści- i wy- 
poazczała o iji do 20%  łojów więce,, 
i*i» mogło być rozsprzedane d r  I-e 1 
klasy, iLby graczom wygrywaj fceyir,
z /olncj f  klas lać mrzneśę nabycia 
losu tastępcr.fgc do daiszej gry, po u»j 
sie słuszpu tialuy. ^dyż częjć wpłaty 
graczy na lOSy I J1 , 111 ei klasy fe 
zerwuje się na' kajńuł wygranygh K a ­
sy IV - t „  grgęj wjęc. odpr-mjąc-y >v cia- 
gu L-ęterji, ną czvsto traci.

Towrót losów do połą usunął tę ąnp- 
malję. nie zmniejszając szans graczy, 
przeciwnie — powiększając je. ?dyi kez 
względu nj ta , ęp gracz wygrą. z: cały 
los d V klasy uastę mej p w « 40 a 
nie 80 zf., 120 czy :óo zl jak dawniej. 
Grac# sum dla siebie trzyma los ł#* 
stępc ‘■Y i °<i 26-e; la»terji o«ół gra zy 
zyskał na tem ponad 14 n.iljunów ajo- 
tjrh , ■

Wprowaazcra od 31-ej Le tert' ,V>- 
nJotowa’ wygrana, dająca netto rł. -jo. 
jest tem, czem dawniej były najniższe 
wygrane w klasach I, II 1 jll-ej t. j. 
crr.ą losu do klasy następnej. W  klasie 
IV  ej wygrana ta daje giACzowi moż­
ność bez angażowania nowego kapitału 
kcnęymioi.ać grę W następnej Loterji 
i zwiększyć tem swoje szanse.

Generalna Dyrekcja puM ikoW a te

pozustawuli M ichiił R itter, urzęd­
nik Szefostw a Intendentury, Fran 
ciszelt Szewczyk, rów n ież urzęd­
nik intendentury, oraz Józe f Ko- 
niar, em erytowany st. Sierżant.

Przed  rozprawą, gdy  zarządzo­
no doprowadzenie z w ięzien i? kar 
no - lledczęgo  Franciszka Szew. 
czyka, wysiany posterunkowy P. 
i\ , pow rócił sam, ośw iadczając

trybunałow i, że Szewczyk zmarł 
łingle ną udar serca we w torek ko 
ło godz. S-ej rano. W iadom ość ta 
w yw arła  w ie lk ie  w rażen ie na przy 
słuchających gie rozpraw ie. Usta 
k>nc, że Szewczyk, aczkolw iek nie 
skarżył się na do legliw ości serco- 
w-e *v poniedziałek zasłabł na ser 
cc, co następnie doprowadziło do 
nagiego zgonu. W obee takiej sytu 
ac ji oczyw iście umorzono sprawę 
ś. p. Szewczyka.

W edług aktu oskarżenia m aiwer 
sae ji w  form acjach  wojskowych 
w K rakow ie dokonywano w  ten 
sposób, że płatnicy podoficerow ie 
pozostawali w  ściąłem porozumie- 
uiu z organam i kontroli urzędują 
cemi w S zefostw ie lnwn-ientury, 
pi*zj’czem wpisywano fik cy jn e  na­
zw iska t. zw. „m artw e dusze".

W  czasie w torkow ej rozpraw y 
przesłuchano esk M icnała R.tte- 
ra. P rzyzna ł s ię on częściowo do 
winy, podając, żc swojem  dziaia- 
jnem p-zyczyn ił się do nadużyć 
wynoszących około 13.000 zł.

Strzelił do zawiadowcy stacji
i sam  ppzbaw ^ł s ię  ty c ia

S T A M ? L Ą M W ,  59.2. Budynek 
stacji k o le jow ej w N iżm ow ie  nad 
Dniestrem  był w czora j w idownią 
krwawego dramatu. P o  biura za­
wiadowcy stacji, F rapciszka W oź­
niaka, przypył zaw ieszony pr*od 
rokiem  W urzędowaniu b. naczel­
nik le j gtacji, Franciszek Naw rat. 
W krótce potem w  biurze roz leg ły  
Się strzały rewolw erow e.

Jak stw ierdzono, N a w re t oddał 
do W oźn iaka trzy strzały, raniąc 
go ciężko w  piersi, poczem skie­
rował rew o lw er do siebie i cel­
nym strzałem  pozbaw ił się życia.

W oźniaka v> stanic bardzo groź­
nym przew ieziono do ezp .ta la po­
wszechnego w  Stanisławow ie. ' 

W  teku dochodzeń stw ierdzono, 
że krwavt’f  to za jśc ie  zaszło na tle 
zatargu, Jakj istn ia ł m iędzy Na- 
wratem  i W oźniakiem . N aw ra t zo­
stał przed rokiem  zaw ieszony w  
urzędowaniu za rozm aite naduży­
cia, a  na je g o  m iejsce dyrekcja 
kciejow a zam ianowała zaw iadow ­
cą stacji w  N iżn iow ie  Woźniaka. 
M iędzy obu w yn ika ły na tem 
tle zatargi i sprzeczki, których e- 
pilofińem było tragiczne zajście.

Obljny wrzącym szmalcem
W iz ja  sąd o w a na m iejscu zbrodn i

LODŹ, 19,2 Pon ieśliśm y o *«n -
wyjuśnunid niejednokrotnie i powUf #=» saeyjnyeo procesie 34-letni ej Rvw-

  : ____ - J i -»<->/-% uhti ł.rrpL-rłnftr . . L - . ' * .j t  raz je*7.c*c, dlategc, ab; przekonać 
graczy, jakie są ctle Lot4-(i państwo/ 
wri jakie możliwości i żeby utwier­
dzić ich w przekonaniu, żt Dyrescja 
w /.akresic swych możhwoici zawsze 
szuka załatwienia 
dla graczy.

IuLres gracza jest zav,-szc 
Loterii.

R) JunkieroweJ J córki je j,  13-let- 
n iej Chai Junkierowny, znujdują- 
cych się pod strasznym w rzu tem  
zbrodni na osobie 30-letniego Pe-

najpomłśl.iiejszei1: Jeca E lenberga. Jak to już poda­

waliśm y, ChaJa J. oblała śplące-interesem

N am ów iła ją  do tego matka, Kyw- 
Ka JunKierowa, która była przy­
jaciółką zm arłego. ’

P c Sądowej w iz ji lokalnaj, która 
odbyła się na u! N aru tow icza 56, 
w m jejseu, gdzie znaleziono 
śm ierteln ie poparzonego Elenber
ga, Sąd p rzerw a ł sprawę po p ią t-j 

go E lenberga wrzącym  szmalcem. * iłu, 21 b m., godr. 9 rano.

ła do odpow iedzialności karnej 12 
osób poa zarzutem  dopuszczenia 
gię oszusywr i udziału w  Związku 
mającym  na celu przestępstwo Sa 
to : Żebrowski, Steckiew icz, Logu 
Pic.tr Moitracki, Stanisław  Mokrac 
k’ , Donica, Ciołkowski, Peretko, 
Kaliński, Mokracaa, Dąbrotva, Ko 
sowski. Cszustwc m iale bj’ć doko 
nane na szkodę L o te r ji Państwo­
wej.

Z  aktu oskarżenia wynika, te 
kiiku ludzi zniechęconych stałem 
przegrywaniem , postanowiło do­
pomóc fortun ie. Rob ili to w  ten 
sposób, że dow iadywali się wcześ­
nie na jak i numer padła wygrana 
i momentalnie udawali się dc ko- 
lekiui-y i rozkupywali b ilety.

Praca  oezustów dzie liła  się na 
trzy etapy: pierwszym  było spisy 
wanie najw iększej ilości numerów 
losów loteryjnych, znajdujących 
się w  poszczególnych kolektu­
rach Potrzebne to b jło  do tego, 
by w iedzieć, gdzie  znajduje się 
szczęśliw y numer. Dokonywano 
tego w  najrozm aitszy sposób. Spi­
sywano w ystaw ione w  oknie w y­
stawowym numery, wkradano cię 
między ludzi kupujących lo «y , ku­
powano czasami ćw iartkę losu, by 
w ten sposób rów n ież um ożliw ić 
sobie spisanie jaknajw iększej ilo ­
ści numerów. Pon iew aż pracy tej 
dokonywało kilkanaście osób, w i* 
dziano o pokaźnej liczb ie nume­
rów  Icipów lotery jnych  i miejscu, 
gdzie się znajdują.

Drugim  etapem była obecność 
w czasie ciągn ien ia  lo te r ji w  loka 
lu D yrekcji L o te r ji Państw ow ej 
Już n ie wszyscy-, ale kilku w ybra­
nych znajdowało się na ea li w 
czasie ciągn ien ia  i kontrolowało 
w yciągn ięte  z koła lo tery jnego wy 
grane losy, z posmdanemi spisa­
mi. Jeśli w ięc zualeziono w  sw o­
ich spisach wylosowany los, w ów ­
czas momentalnie udawano się 
taksówką pud posiadany adres i 
tam jeś li loe nie był jeszcze SDrze 
dany, wykupywano go.

W  2 K O L E K T U R A C H
W  ostatnim dniu ciągn ien ia IV  

klasy 31-ej L o te r ji Państwowej, 
kiedv Jut ciągn ien ia było na ukoń 
czemu, do kolektury M endla Kapa 
porta przy ul. M uranowskiej 7, 
przybyło dw-óch osobników, któ­
rzy zażądali numeru 171.385. Tak 
się złożyło, że numer ten nie był 
jeszcze sprzedany. Osobnicy naby 
li obydw ie ćw iarki, Kiedy jednak 
w jak iś  czas późn iej kolektor do­
w iedzia ł się, że na nr. 171.385 pa 
dia wygrana 100.000 zł. powziął 
jiodt-jrzenie, że dwa; nabywcy 2-cb 
ćw iartek  losu musieli uprzednio 
wjeuzipć o tero, że padła nan w y­
grana. Zam eldował o swojem  przy 
pus*czeniu po lic ji, która energicz 
Die za jęła  się wyśw ietlen iem  spra 
w y

N a  drugi dzień po ciągnieniu 
zg ios ił się qo kolektora Rapapor- 
ta jeden z naoywców i zaządał 
w ypłacen ia mu w ygranej. .Kolek­
to r oczyw iście  odmówił. W ówczas 
osobnik, którym  okazał się Doni­
ca, udał się z zażaleniem  na ko­
lektor? do D yrekcji L o te r ji Pań ­
stwowej. Dy-reKcja L o te r ji jed ­
nak odebrała ćw iartkę, w ystaw ia-

A 'i C sportowe
Z W Y C IĘ S T W O  G E D A N J I 

Drużyna hokejowa Pińskiego 
Klubu Sportowego Gedania oa 
niosła ostatnio kiJks. zwycięstw , 
bijąc m in. druży-nę niemiecka 
P an z łge r  Schiittschuhcjub S : l  
( 0 :0, 1 :0, 2 :1).

DO  M O N T E  C A R LO  
"W najDliższy piątek Jędrzejów^ 

ska w raz z Tarłow skim  udają się 
na Riw-ierę. P ierw szy  turn iej 
rozpocznie się w  poniedziałek w 
Monte Carlo.

Z A W O D Y  S ZK Ó L M IE JS K IC H  
W W A R S Z A W IE  

Na lodow iska gim nazjum  nuej- 
ok.ego im. L isa -K u lj na Bródnu* 
odbyły się dwa mecze hokejowe 
o nagrodę przecnodnią dla szkćl 
m iejskich. G imnazjum im. Lisa- 
KuK pokonało IV  gimnazjum  
m iejside 3:2. Gimnazjum I I I  m iej 
Bkie w ygra ło  z gim nazjum  I micj- 
skiem 2:1. Zakończenie ro zgry ­
wek w  niedzielę.

S Z E R M IE R K A  P A N  
W  San Remo rozpoczęły się 

m istrzostwa drużynowe Europy 
wę flo rec ie  pań. W m istrzostwach 
biorą udział jedyn ie drużyny 
czterech państw (N iem cy, W ęgry  
W łochy i A u s tr ja ).

N a jw ięks i^  sensacją za?codow 
były klęski słynnej austriackiej

jąc  odpow iednie pokwitowanie i 
odmówiła wj-platy wygranej dc 
czasu w yjaśn ien ia sprawy.

B ardziej szczęśliw ie zakończj-- 
ła  się sprawa podjęcia wygranej 
przez posiadaczy drugiej ćw iart­
ki. Ci zg łosili się do jednej ze zna 
aych kolektur p, H ałaaejow ej, 
p-osząc jedyn ie  o autorytatywne 
oświadczenie, czy rzeczyw iście na 
posiadaną przez nich ćwiartkę pa­
dła wygrana. Pon iew aż okazało 
sie, że rztczyw iśc ie  los ten jest 
wygramy, kolektura zaproponowa­
ła zdyskontowanie wygranej 
ćw iartk i. Z propozycji tej tkv*a-' 
p liw ie  skorzystano i podjęto w 
ten sposób 19.300 zł., łćtóiem. na^ 
stępm e wspóln,cy się podzielili.

K U S Z E N IE  S IE R O T E K
N a  m arginesie te j sprawy w y­

szło na jaw , żc niektórzy i  oskar­
żonych obecnie, zanaerzajj zor­
gan izować w ygran ie jednego mi!- 
jona złotych przez wejście w  pa- 
rozum ienie z sierotkam i, w ycią- 
gającom i numery z  kuła lo te ry j­
nego. Jedynie wychow aw czyn i za­
kładu d la  sierot p rz j’ ul- Piusa 
X i, p^-zez zam olaowani* swoim  
przełożonym unmmożLwij?, ped- 
jęcue przez wspólników oajw ięk- 
zej w ygranej.

Eprawa, pom ija jąc kw estje  do­
wodowe, je s t na joardzie j in tere­
su ja ca  z  punktu w idzen ia praw ­
nego. W szyscy oskarżeń* są pou 
zarzutem  dokonani?, oszustwa 
Jak wiadomo, zasadniczymi a ie 
mentami oszustwa ^est wprowg- 
dzem e dru g ie j osoby w błąd, bądź 
wykorzystanie je j błęau d la  o- 
s iągn ięcia  korzyści m ajątkowej, 
Sąd O k ięgow y bedzie m usiał wy 
pow iedzieć się, czy w  ai.ałaln i»- 
•3ci oskarżonych są ws#ysikia ce­
chy oszustwa w  pojęciu  polskiego 
kodeksu karnego, czy  też me.

,W dniu w czora jszym  odoyło sie 
przesłuchanie oskarżonych. Wszy­
scy skłauają memu wyjaśnien ia, 
odwołu jąc złożone uprzednio ze­
znania w  toku dochodzenia i  śledź 
twa. N iek tórzy  z  nich jednak akta 
dają  w ycza rp jją ce  wyjaśn ien ia , *  
pewną m iną i nawet tupetem, po­
w ołu jąc się na dwa podobne wy- 
padió ju z  ro?pat” ywant przez są­
dy polskie, w  których oskarżeni 
zostali uniew innieni

Sądowi Okręgowemu przewod­
niczy p. sędzia VVjszniev-ski, ©- 
ska-ża p. prok. Lem ewski, a  bro- 
nią adw okaci: N »ędzielsk i, W ę 
glew sid , Bloch, G arlick i i H cl- 
bertal.

W  im ieniu kolektora zgłosił 
powóaztwo cytviJne na 1000 zł. 
adw. W ielikow ski.

Groźba strajku
w  p rze m y ś le  k o lo iio tu ym

LODŹ, 19.2. A k c ja  zw iązków za 
wodowych o umowę zbiorową dl? 
robotu-ków przemysłu pończoszni­
czego narazie nie odniosła skutku 
ze względu na brak odpowiedzi ze 
stpony przemysłu.

W  razie  n ieuwzględnien ia żądar 
proklam owany bęazie stra jk  w  
przem yśle kotonowym.

zw yciężczyn i o-łimnijskie, E lles 
P reis. P rzegra ła  ona dwukrotnie 
z N iem kam i i W ęgierkam L 

MisŁrzostwą n ir aą j®s?czę za 
końcŁone, niem niej sytuacja  w y 
jaśn ils  się o tyle, że o pterwsz* 
m iejsce w alczą  jedyn ie  N iem cy » 
W ęgrj-i

D L A  ZW YC IĘZC Ó W  O L IM P  
’  J A P Y

N len  ieccy zw ycięzcy  OUmpja- 
d y : M axie lle rb er, E -nst Bayer, 
C hnstl Cranz. Katne Graaegger, 
F ranz F fn u er i Gustaw L&nzseh- 
ner —  ©trzym ał' od kanclerzu 
H itle ra  podziękowanie, a na pa­
miątkę fo to g ra fję  kapcierza %/ 
srebrnej ramie

P O D N O S Z E N IE  C IĘ ŻA R Ó W  
N a  treningu przedaiim pijskim  

b. m istrz Europy, A u str jak  Fein, 
ustalił nowy rekord św iatow y w  
pchnięciu oburąc*, os iąga jąe  wy­
nik 115 kg. (w aga lekka ). Do 
tychczasowy rekord należał dc 
N iem ca W olperta  i w ynosił 104 
kjr.

E S TO Ń S C Y  K O S Z Y K A R Z E  
D ziś o godz. 19.30 W arszaw a 

f a le z y  % Ta llin em  Dn. 21 lu tego 
o godz. 20 Polska rozegra  mcez 
z Eston ją. Obydwa mecze odbędą 
się na sali Po lsk ie j Y M C A  T»r*r 
ul Konopnickiej.


